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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s h i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia i .  Czerwca.  .

D n ia  wczorajszego na de r  by ł  świetny wie ­
czór  m uz ycz ny  w Resursie  kupieckiej .  P róc z  
r óżnyc h  najnowszych k o m p o z y ć y i , w yk o na no  
kwar te t  zn a ne go  kompozytora naszego  F r a n ­
ciszka Less la ,  k tóre to dzieło z wielkiem p rz y ­
j ę to  zadowolen iem.  Pomięd zy  s łuchaczami ,  
(których liczba wynosi ła  150) ,  znajdował  się 
i Karol  L ip iń sk i ,  za k tórego zdrowie spełni l i  
w czasie wieczerzy wielbiciele p rawdz iwych 
ta len tów.  —  Z  p rzy jemnośc ią  powzię l i śmy  
w ia d o m oś ć ;  że P.  Lipiński  zamyśla dać drug i  
swój koncer t  dnia 4 b.  m,  —  Por t re tu  l i togra-  
fo w a n eg o  tego s ławnego męża  dostać m o ż n a  
w hand l u  J.  L ,  W e m m e r a ,  oraz Dał  Trozzo .

R  o s s y a.
Z  M o s k w y ,  dnia 27. Kwietnia,

P-  G e n e r a ł - g u b e m a t o r  Moskwy xiążę Goli-  
c y n ,  o t r zymał  od  Najp rzew.  F i lare t a,  t amecz­
n e g o  Met rop o l i ty ,  nas tępny  list s P e t e r s b u r ­
g a ,  o odbytej  w d n i u  22. Kwietnia  uroczysto­
ści ,  da towany  2330 tegoż m. :

„ O d b y ł  się tu ob rzęd  kościelny wejścia J, C. 
Mośc i  Gesarzewicza Następcy T r o n u  W s z e c h

Rossy j  w zu p e łn e  lata. P o w i n n o ś ć  n i e  obo-  
więzuje  m ię  do uwiadamiania  o  tóm W .  X .  
M o ś c i ,  lecz tak dziś jeszcze j es tem prze jęty 
wczorajszą uroczystością,  iż doświadczam n ie ­
p rzezwyciężonej  pot rzeby mó w ie n i a  o niej ,  
a  szczególnie j  mówien ia  do Moskwy.

„ N i e  w sp o m n ę  o szczegó łach o b r z ę d u ,  k tó ­
re  sain sobie W .  X,  Mość  mo ż es z  wyobraz ić  
z ce remonia łu  i z dawnych ws pom nie ń .  O  tern 
tylko n a m ie n i ę ,  czego ża d en  ce remonia ł  n i e  
zawiera i co wyższern jest  n ad  wszelkie 0 0 -  
rzę-dy.

„K ie d y  o tworzono  X ię g ę  Ew an g e l i i  i N .  
Pan  przyprowadzi ł  N as tę pc ę  dla w yk ona n ia  
przysięgi ,  Następca  wyrzekł  j ą  m o c n y m  g ł o ­
se m ,  p e ł n y m  wyrazu ,  świadczącego o pi tnej  
uwadz e ,  z jaką przyjmował  na  się wy ma w ia ne  
śluby.  L e c z  kiedy doszed ł  do ostatnich ś łów 
akt u ,  zawierających modl i twę do  B o g a ,  —  
głębokie uczucie i łzy prze rwały rnu m ow ę.  
W z m o c n iw s z y  d uch a ,  z p o n o w io n e m  us i łowa­
n ie m  dokończy ł  przys ięgi ,  ale zm ie n i o n y m ,  
tkliwie drżącym g łosem.

„Ojcowsk ie  serce wzruszy ło  się synowsk ie® 
roz rzewnien iem.  Cesarz uśc isnął  Swego N a ­
s tępcę ,  ucałował  go w us ta ,  w ocz y ,  w c z o ło ;  
i męzkie łzy Najjaśniejszego.  O jca ,  zmieszały 
się z obń te rn i  łzami  Naj jaśniejszego Syna.  P o ­
tem Cę sanwwa J m ć  p tzyjęła  ukochane  pierwo-
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r o d n e  swe dziecię w macierzyńskie objęc ia ;  
Wzajemne uściski i łzy z n o w u  zjednoczyły O j ­
ca ,  Matkę i Syna.

„ K ie d y  zapo mnie n ie  się w tym zac-hwycająym 
widoku  i własne ł zy moje  pozwol i ły  mi nako-  
riiec zwrócić uwagę na o b e c n y c h , — spo s t rze ­
g łe m źe wszystko było we Izach.

„Zaczekaj  chwi lkę ,  x i ąż ę ;  Pozwól  mi i te­
raz ot r zeć oczy.

„ O b r a z  ten tak żywo tni się przedstawia,  
sarno wpatrywanie się weń tak jest  toskoszne,  
i e  wcale n ie  p ragnę  rozbierać go myślą.

„ A l e  wspaniała postawa .Najjaśniejszego R o ­
dz ica ,  a ł agod ną  dobroc ią  i uległością n a c e ­
chowana postawa Naj jaśniejszego S y n a ,  s to ją ­
cego przed świętym o ł t arzem,  same przez się 
p r zy pom in a ły  mi  ofiarę Izaaka. Je dnu  ofiara 
Chrześci jańskiego Ojca familii nie przedstawiała 
ani  o g n ia ,  ani  groz'nych na rzędzi :  zapalał ją 
czys ty ,  s łodk i ,  źyciodawczy ogień pobożnośc i  
i miłości  Boga ;  mi łości  o jcowsk ie j ,  macie­
rzyńskiej ;  synowsk ie j ,  miłości  Cesarza i p od ­
danego .  „ P o jrzy j z  Niebios P unie , a obucz,u 
P rz em ów  n ad  t ą ,  jakeś nad  ową p rzemówił  
ofiarą:  „ B łogosław ić  ci będę y rozm nożę nasie­
nie twoje ja k o  gwiazdy niebieskie, y ja ko  piasek 
który je s t na brzegu m orskim : posiędzie nasienie 
tw oje brony nieprzyjaciół swoich."

„ N i e  wiem czy zaspokoi  W .  X .  Mość to 
krótkie op ow ie d z en ie :  lecz p rzyna jmnie j  m o ­
jej  wew nę t rzne j  po t rzeb ie  uczyni  zadość,

„ T e r a z  z n o w u  czas do świą tyni ,  na modl i ­
twę  za b łogosławioną Matkę i błogosławionego 
S y n a ,  bowiem dziś dzień Jej imien ia  i J e go  
u rodze n ia . "

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 6. Maja.

Ocz ek i wa no  tu z na tę ż o ną  ciekawością przy­
bycia T a t a ra  z E g i p t u ,  gdyż M a rz ec  był ter­
m i n e m  pó łrocznej  daniny,  od  M e hm ed a  Ale-  
go  Porc ie  p rzyna leż ne j ,  a j e denak  bez żadnej  
o d  n i ego  up ł yną ł  wiadomości .  Nareszcie  dnia 
Ig .  z. m. p r zyb y ł  g on ie c  od M e h m e d a  Alego  
z  depeszami  do D y w a n u  , kłóre atoli nic o zło­
tem nie zwiastowały ru n ie ,  t. i. żad ne  nie n a ­
deszły pieniądze.  Mehraed A l i  oświadcza,  
że  n ie  przyśle Su ł t anowi  p ie n ię d z y ,  dopóki  
tenże  nie z rzecze się żądania dwule tn ich  za ­
ległości  z czasu wypadków przed uk ładem w 
Kiu tab ia  zawar tym.

D am a t  Ba sza ,  (tak się teraz nazywa Hal i l -  
Basza ) ,  na rzeczony  Sultanki ,  ma być miano-

*j Musimy uprzedzić ze niniejszy, przekład jest dale­
kim od oryginału. Metropolita Filaret posiada 
rzadki dar krasomowy; zwięzłość jego pięknego sty­
lu, są niepodobne do oddania w tłumaczeniu.

(Przyp. z Tygodnika.)

wany Kap i t an em  Baszą ( A d m i r a ł e m  floty) w 
miejsce T a h i r  Baszy,  który d rugą tna poślubić 
Suł tankę.

R t z y d  M e h m e d  Basza jest ciągłe i n i e zm o r ­
dow anie  za ję ty  uzbr o je n ie m ko rpusu  wojska 
w Siwas. L u b o  rząd za pe w ni a ,  źe celem tych 
uzbrojeń jest podbicie K ur d ó w ;  zdaje się atoli 
podobn ie j sze in  do p r a w d y ,  i i  p rzysposobie­
nia te odbywają  się w tej myś l i ,  że wkrótce 
rozp o c zn ą  się działania w Syryi  przeciw Ib rah t -  
mowi Baszy.

Ar t yku ł  u mi es zc zo ny  w tureckiej  gazecie 
r ządowej  wzg lędem olf icerow egipsk ich,  co 
przeszli  do Su l t ana ,  wznieci ł  tu po w sze chn ą  
uwagę .  Zawie ra  b ow iem  pochwałę  p o s tę p o ­
wania tych olf icerow i wynurza  na d z ie ję ,  ż e '  
i nn i  pójdą  za ich p rzykładem.  P od s tę pny  ten 
a r tykuł  posłano  p o t a a j t m n y m  Porty w Syryi 
dla podn iecen ia  n ie uko n te n t ow an ia  w wojsku 
egipskiem.  Jak wiadomo,  Ib ra h im  zniweczył  
wszelkie tarn wykryte zabiegi.  W y r a ź n e  to 
oświadczenie  nieprzyjacielskich uczuć ze s t ro ­
ny Su ł tana  spawi ło n iekorzystne  wrażenie  na 
umyśle  M e h m ed a  A le g o  i l brah ima .  Zda je  
s i ę ,  źe S u l t a n ,  p rzekonawzy  się z bitwy pod 
Kiu tah ią  o wielkiej M e h m e d a  s i le,  stara się 
moralnej  i duchow ne j  przeciw nie rnu  użyć bro­
n i ,  którą jako głowa pańs twa i religii posiada.

W  ł o c h y.
Z  R z y m u ,  dn ia  10. Maja.

D z ie n n ik  angielski  R i o  b e  oznajmi ł  byl  n ie ­
dawno  czyte ln ikom swoim,  źe wiadomość 
o związku małżeńsk im,  który ma przyiść do 
skutku między  j ed n ym  z cz łonków rodziny  
królewskiej  w N e a p o lu ,  a córką Króla L u d w i ­
ka F i l ipa ,  zatrwożył  W at yk an  , który mniema 
się bydź zagrożonym ze st rony zmiany  syste- 
matu w rządzie sąsiedzkim.  Nie  wspomina jąc 
nawe t  o t e m ,  źe znaczna większość poddanych  
Je g o  Świątobliwości szczerze- przywiązana  jest 
do Jego  rządu ,  t rudno prawdziwie pojąć,  jakąby 
t rwoga ta miała mieć p rzyczynę.  A lb ow ie m  
n i k o mu  nie t a jno ,  źe rząd francuzki nie sprzyja 
p rop aga ndz ie ,  a co się tyczy Króla neapol i -  
tańsk iego,  jakiekolwiek może mieć zami łowa­
n ie  w pożyciu pry watnem , zanadto  jest dobrze  
znany  pol i tyczny jego sposób myślenia ,  oraz 
związki  łączące go z zasadami  por zą dk u ,  niż 
żeby zwolennicy tych zasad,  mieli  -się z jego 
s t ron y  czego  obawiać.  J t ź l i b y z a ś  kto po w ie ­
dział ,  iż obawa  ta tyczy się pol i tycznego  p rzy­
mie rza ,  któreby m o g ło  za sobą pociągnąć prze­
wagę  Fran cy i  we W ło sz e c h ;  tedy pojąć nie 
m o ż n a ,  jakimby sposob em zdarzenie  podobne 
mo g ło  być skutk e m  pojedyńczego  związku 
małżeńskiego.  P rzym ie rza  tego rodzaju są, 
zwłaszcza w naszych  czasach ,  o tyle tylko
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t r w a ł e m i ,  o  i le się g r u n t u j ą  n a  o b o p ó l n y m  
in t e r e s i e  k r a jów.  G d y b y  Kró l e s t wo  n e ap o l i -  
t ań sk i e  p o ł o ż o n e  b y ł o ,  jak P o r t u g a l i a ,  o b o k  
g r o ź n e g o  s ą s i a d a , s z uk a ł ob y  m o ż e  p o m o c y  
w e  F ra n c y i .  A l e  p r zy  takiern p o ł o ż e n i u  swo- 
j e m  a n i b y  h a n d e l  j ego,  ani  wp ływ p o l i t y czn y  
n i e  ko rzys t a ły  n i c  p r z e z  ścisły zw iązek  z  o w y m  
k ra j e m.  W i d o c z n ą  jes t  r z ec zą ,  iż dla N e a p o ­
l u  na j ko rz ys t n i e j s zym  b y ło b y  p r z y m ie r z e  z A n ­
g l i ą .  N a k o n i e c  jeź l iby  kto z a r z u c i ł ,  ż e  i n t e ­
r e s  f am i l i y ny  m o n a r c h ó w  różn i  s ię c zę s to  o d  
i n t e r e s u  pa ń s t w a ;  r z ec z  m a  się t u  z u p e ł n i e  
i naczej .  P r z ec i w n i e  r o dz in a  panu j ą ca  we  F r a n ­
cyi  m a  w z g l ę d e m  H i s z p a n i i  z u p e ł n i e  sp r z e ­
c z n y  i n t e r e s  z i n t e r e s e m  ro d z i n y  r t eapol i tań-  
skiej.  O b i e  t e ż  d o t ą d  z u p e łn i e  od d z i e ln eg o  
t r zym a j ą  s ię p o s t ę p o w a n i a .  Z  resz tą  n i e  jes t  
d o  p r a w d y  p o d o b n e m ,  aby  Kró l  nea po l i t ań -  
ski  ri ie p o z n a ł  na l e ży c i e  w ła s ne go  i n t e r e s u ;  
n a l e ż y  o n  b o w i e m  d o  m o n a r c h ó w  e u r o p e j ­
s k i c h ,  k tó r zy  cały cza s  swój  pośw ięca j ą  sp r a ­
w ie  p ub l i c z n e j ,  i z  na jw iększą  dok ł a dn oś c i ą  
r oz t r zą sa j ą  po t r ze b y  n a ro d u .  J e d n e r n  s ł o w e m :  
m a ł ż e ń s t w o  V i c e  K ró l a  Sycyli i  z córką  L u ­
dwika  F i l i pa  n i e  po c i ąg n ę ło b y  dla E u r o p y  ż a ­
d n e g o  w aż ne g o  skutku  za sobą .

Z  N e a p o l u ,  d.  17.  Maja.
G a z e t y  W ł o s k i e  z awie r a j ą  d o n i e s i e n i e  z 

T a n g e r  p o d  d.  9 M a r ca ,  ż e  Ce sa r z  m a r ok ańs k i  
p o  k i lku b e z s k u t e c z n y c h  u s i ł o w a n i a c h ,  z m i e ­
r za j ących  do  u t r z y m a n i a  p o ko ju  z K r ó l e m  Nea -  
po l i t ań sk im,  j u ż  nada l  ne a po l i t ań s k i m  p o d d a ­
n y m  nie  chce  doz wo l i ć  u ży w ać  k o rz y ś c i ,  j a ­
k ich  cz ło n k u  wie i n n y c h  p r zy j a źn y ch  n a i o d ó w  w 
pańs tw ie  j e g o  używa ją ,  i że  dla t e go  rozkaza ł ,  
a ż e b y  flagi Neapo l i t ań sk i e j  do  po r tó w  m a r o ­
kańsk i ch  w ięce j  m e  w p u s z c z a n o ,  da ls zego  h a n ­
d lu  z tą źe  an i  też z w iąz kó w  nie'  d o p u s z c z a n o  
i zna jd u j ą cy c h  s i ę  w m ar oka ńsk i c h  po r t ac h  a l ­
b o  m ia s t ach  żo łn i e r zy  n e a po l i t a ń s k i r h  n a ty c h ­
mi a s t  o d d a lo n o .  R ó w n o c z e ś n i e  naka za ł  także 
C e sa r z  w jak n a jk r ó t s z ym  czas ie  uzb ro i ć  j e d n ę  
ko rw e t ę ,  dw a  brygi  i dw ie  b ry ga n t y ,  k tó r e ,  jak 
s i ę  M a u r o w i e  d o m y ś l a j ą ,  p r z e z n a c z o n e  bą dą  
do  ch w y ta n i a  i z a b i e r a n i a  sycyl i j skich ok rę to w  
h a n d l o w y c h .

W  sku t ek  po w y ższ e j  w ia d o m o ś c i ,  jak dzi-  
s i ej sza  u r z ę d o w a  gaze t a  d o n o s i ,  e skad ra  nea-  
po l i t ań ska ,  sk łada jąca  s i ę  z  f r ega ty  „ R e g i n a  
I s a b e l l a 1*, ko rw e t y  „Cr is t i na*1, b ry gu  „Zelfiro** 
i j e d n e j  go e l e t y ,  p o d  d o w ó d z t w e m  K o n t r -  
A d m i r a ł a  Stai t i  w y p ł y n ę ł a  ku c i e ś n in i e  G i-  
b r a l t a r s k i e j , aby  t u t ę j s z o s t r o n n e m u  h a n d l o w i  
w r az i e  p o t r z eby  przyj ść  w p om o c .

i  t a  n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  28- Ma ja .

D r o g ą  nad zw y cz a jn ą  nades z ł a  t u  G az e t a  N a ­

d w o r n a  M a d r y c k a  z d.  21.  T r e ś ć  jej g ł ó w n a  
j es t  n a s t ę p u j ą c a :  D e k r e t e m  K r ó l o w e j ,  d a t o ­
w a n y m  w A r a n j u e z  d. i g .  M a j a ,  z ak aza ne  z o ­
stały cz te ry  g a z e t y :  e l  U n i v e r s a l ,  e l  N a ­
t i o n a l ,  e l  E c o  d e  la. O p i n i o n  i e l  
T  i e m  p o , a t o , j ak  d e k r e t  o p i e w a  , p o n i e w a ż  
gaze ty  te z ac zy n a j ą  obwi e sz cza ć  z d a n i a ,  cał ­
k i e m p r z e c i w n e  z a sa d o m  p rz y j ę ty m  w E s t a t u t o  
Rea l ,  —  P a n  Q u i n o n e s  m i a n o w a n y  zos t a ł  P r e ­
f e k t em  M a d r y t u  w mie j s ce  P a n a  L in a r e sa .  —  
G e n e r a ł  R o d i l ,  d o w o d z ą c y  d y w i z y o n e m  h i ­
s z pa ń sk im  w P o r t u g a l i i ,  d o n o s i  o  p r z y b y c i u  
s w o j ć m  do  Gaste l lo  B r a n c o  dri .  15. M ig ue l i -  
s t owsk i  G e n e r a ł - K a p i t a n  p ro w in cy i  Be i ry  o p u ­
ści ł  to m ia s to  d ,  13. z o k o ł o  400 l u d ź m i ,  a d.
15. t ylna  s t raż  t e go ż  p r z e z  M a j o ra  M a d u r e i r a  
na  cze l e  80 koni  i 20 k o n t r a b a n d y e r ó w  z a c z e ­
p i o n ą  zos t a ł a ,  p r z y c z e m  Migue l i ś c i  z n a c z n ą  
i lość j e ń c ó w  i wszys tkie  t ł órnoki  utraci l i .  D n ,
16. zg ro m ad z i ł  G e n e r a ł  R od i l  wszys tkie  sw o je  
s i ły p o d  Gaste l lo  B r a n c o ,  a ż eb y  s t ąd  w p o r o ­
z u m i e n i u  z X ię c i e m  T e r c e j r y  dzia ł ać .  O s t a t n i  
m i a ł  d.  12. swoję  g ł ó w n ą  kw a te r ę  w A u c i a o ,  
a d.  13. w R e s c h i a ;  d,. 14. chci a ł  o n  p r zy być  
d o  T o m a r ,  skąd,  jak s i ę  zda j e ,  Migue l i śc i  us t ą­
pil i .  D .  16, n i e  m i a n o  an i  w Gas te l lo  B ranc o  
an i  w W-alencyi  de  A lcan t a r a  d o n i e s i e n i a ,  ż e ­
by  In f a n c i  D o n  Ca rlos  i D o n  M i g u e l  r e z y d e n -  
c y ą  sw o ję  w C h a m u s c a  i Sa n t a r e tn i e  opuśc i ć  
mie l i .  D w ó c h  g o ń c ó w  z d e p e s z a m i  dla G e ­
n e r a ł a  R o d i l  i M in i s t r a  w o jn y  p r z y t r z y m a ł  
w E s t r e m a d u r z e  S z e f  K a ro l i s t o w s k i , Cu es ea .

W  tu t e j s ze j  stol icy tworzy  s i ę  m i ęd zy  Ka ro-  
l i s tami  t owarzys two  dla z a ł o ż e n i a  b a n k u  w kra­
ju papi ezk im .  S ł ych ać ,  iż r z ąd  kazał  r o z p o ­
zn ać  s t a tu t a  tego  t o w a r z y s t w a ,  m n i e m a j ą c ,  iż 
p r ze ds i ę w z ię c i e  to m a  j aki e uk ry t e  cele.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn i a  j 6. Maja.

D z i s i e j s za  G a z e t a  N a d w o r n a  um ie śc i ł a  
na s t ęp u j ą cy  a r t ykuł  u r z ę d o w y :  P o n i e w a ż  d e ­
k r e t em pod  d. 1 Kwi e tn i a  o z n a c z o n y  t e r m i n  
up ły n ą ł ,  uw ia d om i ł  p rze to  Sek re t a rz  g e n e r a l n y  
ska rbu  w a r t yk u l e  3  wyżej  w y m i e n i o n e g o  d e ­
k re tu o z n a c z o n ą  J u n t ę ,  o wszys tk i ch  tak p r z ez  
k t a jowe  jak i z a g r a n i c z n e  d o m y  u c z y n i o n y c h  
p o d a n i a c h  w z g l ę d e m  z a m i e r z o n e j  p r z ez  r ząd  
poży czk i  200 m i l i o n ó w  r e a l ó w  (50 m i l i o n ó w  
f r a nk ów ) ,  j u n t a  r o z p o z n a w s z y  je z r ó w n ą  
z n a j o m oś c i ą  r z eczy  jak i gor l iwośc i ą ,  jest  t e go  
z d a n i a ,  ż e  u c z y n i o n e  p o d a n i a ,  ch oc i a ż  da l eko  
ko rzy s t n i e j s ze  od  w a ru nk ów ,  pod jaki emi  r z ąd  
h i s zpańsk i  w  p op rz e d z a j ą c y c h  la t ach poży czk i  
z awie r a ł ,  n i e  o d p o w ia d a j ą  j e d n a k  c h w i l o w e m u  
s t anowi  n a s z eg o  k r edy t u ,  p r zy  p u n k c i e  w y s o ­
kośc i ,  n a  j ak im  s i ę  pap i e ry  p u b l i c z n e  w g i e ł -
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dach  krajow ych  1 zagran icznych  u tr zy m u ją ,  i 
p r z y  s zczę ś l iwych  w i d o k a c h ,  j ak ie  p o l i t y c z n e  
p o ł o ż e n i e  m o n a r c h i i  wys tawia .  R a d a  r e g e n ­
c y j n a  z w z g l ę d u  na  b r z m i e n i e  a r t y k u ł u  4 p o ­
wy żs ze go  d e k re t u  j e s t  t e g o  s a m e g o  z d a n i a .  
T a  wysoka  rada uw aż a ł a  także  z n i e m n i e j s z ą  
m ą d r o ś c i ą  jak b e z s t r o n n o ś c i ą ,  ż e  p o d  jej r o z ­
w a g ę  o d d a n e  p o d a n i a  p r z y j ę t e m i  być  n i e  m o ­
g ą ,  p o n i e w a ż  wie le  z p o m i ę d z y  n i ch  za s t o s o ­
w a n i a  p r a w o d a w c z y c h  ś rodków w y m a g a ,  i p o ­
n i e w a ż  źadr r e z  p o m i ę d z y  n i c h  w w z g l ę dz i e  
p o s t ę p ó w  i w ido czn ego  p o l e p s z e n i a ,  ja s i e  s ię 
w  k r edy c i e  n a r o d o w y m  w u p ł y n i o n y c h  n i e d a ­
w n o  mie s i ą cac h  o b j a w i a ł y ,  n i e  j<st tak k o r zy -  
s t n e m ,  j akby  s i ę  t ego  s ł u sz n i e  spo dz i e w ać  m o ­
ż n a  b y ło .  Z d a n i e m  j e s t  p r ze t o  R a d y  r e g e n ­
cyjne j ,  aby  wszys tkie  te  p o d a n i a  odrzuc i ć ,  a to 

• t e rn  ba r dz i e j ,  gdy  r z ą d o w i  n i e  zb y w a  n a  p o ­
t r z e b n y c h  ź ró d ł a c h  za s i ł kowych  do  zadosyć-  
u c z y n i e n i a  d a w n i e j s z y m  z o b o w i ą z a n i o m  s i ę 
pańs t wa .  R a d a  M i n i s t r ó w  j es t  t ego  s a m e g o  
z d a n i a , zw aż a j ą c  m i a n o w i c i e  n a  to,  ż e  p o ł o ­
ż e n i e  r z ą d u  z k aż dy m  s i ę  d n i e m  p o l e p s z a ,  i 
ż e  j e s z cze  bę dz i e  d o sy ć  czasu  d o  w d a n i a  s i ę  
p ó ź n i e j  w ko rzys tn i e j s ze  u k ł a dy  w z g l ę d e m  p o ­
życzk i ,  j eże l i by  i n t e r e s  n a r o d o w y  t ego  w y m a ­
ga ł .  G d y  p ró cz  tego R a d a  M i n i s t r ó w  w z b r a ­
n i a ł a  s i ę  p rzyj ąć  n a  i t e b i e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
w z g l ę d e m  r o z w i ą z a n i a  p y t a n i a  d o t y c z ą c e g o  
s i ę  u z n a n i a  z a c i ąg n i ę ty c h  w la t ach  i 8 io> a t  i 
22 p o ż y c z e k , —  p y t a n i e  k tór e  r z ąd  N .  F a n i  o- 
g ó l n y t n  s t a n o m  pańs twa  p r z e ł o ży ć  po s t anowi ł ,  
—  po d a ł a  p r z e t o  d o  z a t w ie rd z en i a  K ró lo w e j  
R e g e n t c e  z d a n i e  swo je ,  a ż eb y  wydatki  pańs twa  
w  na jp e w n ie j s z y  i na jm n ie j  uc i ąż l iwy  sp os ób  
sz w mo cy  b ę d ą c y c h  ź r ó d e ł  o p ę d z a ć  i p r z ed  
z w o ł a n i e m  S t a n ó w  n o w e j  pożyczk i  n i e  zaci ą-  
gać .  N.  P a n i  o są dz i ł a  za  r z ecz  d o g o d n ą  p r zy ­
chy l i ć  s i ę  d o  t akowego  zd an i a  M i n i s t e r y u m .  
P o d c z a s  w i ę c ,  k i edy po ds t aw y  k r edy tu  n a r o ­
d o w e g o  co r az  ba rdz i e j  p r zez  l ep sze  u r z ą d z e n i e  
d o c h o d ó w  i p r ze z  u l e p s ze n i a  z a p ro w a d z o n e  w 
ca ł k o w i t y m  za r z ądz i e  w zm ag ać  s i ę  b ęd ą ,  Ko r -  
t e z o w ie  p y t a n i e  t o  r z ą d o w e  r o z s t r z y g n ą ,  czyl i  
Z p r z y c z y n y  n i e do s t a tk u  z w y c z a j n y c h  ź r ó d e ł  
p o m o c n y c h  i aby l u d u  za n a d t o  c i ę ża r am i  n i e  
o b a r c z a ć ,  ;szukać w y p a d n i e  p o m o c y  w k r e d y ­
c i e  n a r o d o w y m ,  Z  t ego  w ięc  wszys tk iego w y ­
r a ź n i e  s i ę  i u rocz yś c i e  wykazu je ,  że  H i s z p a n i a  
z  p r z y w r ó c e n i e m  p ra w  z a s a d n i c z y c h  m o n a r ­
ch i i  n o w ą  e r ę  p o rz ą d k u  i p r a wnośc i  r o z p o c z y ­
n a ,  —  oko l i c zność ,  k tór a  sarna j uż  z s i eb ie  b ę ­
d z i e  w czas i e  d o s t a t e c z n ą  d o  u sk u t ec zn i e n i a  
f cor zys tn i ej szyeh i pew n ie j s zych '  o p e r ac y i  f i n a n ­
s o w y c h ,  jakie p r zeds i ęw z ią ść  oko l i c znośc i  n a ­
k azy w ać  będą .

Zapewniają tu ta j , is  M inister spraw zagra '

n icz n y ch  rozkazał w ręczyć  paszport N u n c y u -  
sz o w i  p ap iezk iem u , a to w skutek o d p o w ie d z i  
te go ż  na n o t ę  przesłaną  p rzez  P a n a  M artinez  
de la R osa .

P o d łu g  za m i e s z c z o n y c h  w G a z e t a c h  a n ­
g i e l s k i c h  w ia d o m o ś c i  p r y w a t n y c h  z  M a d r y ­
tu  z d. 17 M a j a  wyra z i ł  N u n c y u s z  pap iezk i  w  
swo je j  o d p o w i e d z i  n a  w y d a n y  n i e d a w n o  p r z e z  
P a n a  M ar t i n ez  d e  la R os a  okólnik ,  ż e  w zb ra ­
n i a n i e  s ię j ego  R z ą d u  w u z n a n i u  D o n n y  I z a .  
bel l i  z  t ego  o ko l n i ka  w y p ł y n ę ł o ,  i ż e  w s k u ­
tek t e go  pa sz p o r t  swój  o t r zy ma ł .

T i m e s  ud z i e l a  j es zcze  j e d n e g o  l is tu p r y ­
w a t n e g o  z A r a n j u e z  p o d  d. 13 M a j a ,  w któ­
r y m  w y r a ż o n o :  D n i a  dz i s ie j s zego  z r an a  z a w i a ­
d o m i ł  u r z ę d o w n i e  P a n  Sa r i n e n to  D w ó r  w  A -  
r a n j u e z ,  j akot eź  p o s ł o w  f r an cu z k i e go  i an g i e l ­
sk i ego ,  ż e  p o c z w ó r n y  t raktat  p r z y m ie r z a  z m i e ­
rza j ący  do  u sp o k o j e n i a  o b y d w ó c h  K ró l e s tw  
p ó ł w y s p u  p r ze z  J .  C. M .  K ięc i a  R e g e n t a  z r a -  
t yf i kowany został .  K o p i a  t e g o  t r ak t a t u ,  o b e j ­
m u j ą c a  ra tyf ikacyą  p o r t u ga l s ką ,  j e d n o  tylko 
s i o w o  wy jąwszy ,  w t ych  s a m y c h  wy ra za ch  j es t  
u ł o ż o n a ,  co traktat  o r y g i n a l n y  p r z e z  p e ł n o m o ­
c n i kó w  cz t e r e ch  moca r s tw  w L o n d y n i e  z awar ty  
i p od p i s an y .  W  t ) i n  n a  n o w o  b o w ie m  z r a ty-  
f i k o w a n y m  t r ak t ac ie  n a z w a n o  D o n  M i g u e i a  
X ią ź ę c i e m ,  n i e  I n f a n t e m .  Z m i a n a  ta n i e  o p ó ­
ź n i  z r esz tą  p r z y p r o w a d z e n i a  do  sku tku  t e g o  
t r ak t a tu ,  i z  t e g o  tylko w z g l ę d u  n a  u w a g ę  za­
s ł u g u j e ,  ż e  z  n i e j  p r z e k o n a ć  s i ę  m o żn a ,  jak j e ­
d e n  b r a t  d r u g i e g o  uw aża ,  N i e  wysz ły  d o t ą d  
j e s zcze  a n i  p r a w o  o  w yb o ra ch ,  ani  dek r e t  z w o ­
łu j ą cy ,  które  d o p i e r o  s t a t u t  K ró l ew sk i  u z u p e ł ­
n i ć  ma ją .  D ó j d ą  z a p e w n e  t akże  P a n a  w i a d o ­
m o ś c i ,  i to  j es zcze  n i e  b e z  wielkiej  p rze sady ,
0 za sz ły ch  w os t a tn i ą  n i e dz i e l ę  w i e c z o r e m  w  
M a d r y c i e  n i e s po ko jn oś c i ac h .  Z d a j e  się,  ż e  
p o w o d e m  d o  t yc hż e  by ł  c z ł on e k  j e d e n  mt l icy i  
mie j sk i e j ,  k tóry l żony  p r z e z  g r o m a d ę  p i j a n y c h  
ł u d z i ,  pałasza d o b y ł  d la  w ła sne j  o b r o n y  i j e ­
d n e g o  z p r z e c i w n i k ó w  z r an i ł .  Z g r o m a d z i ł o  

■się n a ty ch m ias t  m n ó s t w o  l u d u ;  na  kilku c z ł o n ­
ków rni l i cyi ,  k tó r zy  s i ę  w n i e d z i e l ę  po  o b i e -  
dz i e  radz i  w m u n d u r a c h  p o k a z y w a ć ,  l ud  ka­
m i e n i a m i  r zuca ł .  P r z y  ma łe j  t ylko m ąd ro śc i
1 u m i a r k o w a n i u  by ł aby  s i ę  m o ż e  r zecz  ca ła  n a  
tern skończy ł a ,  ale G u b e r n a t o r  Ma dr y  t u  i Sub-  
d e l eg a t  pol icyi  postąpi l i  s ob i e  za n a d to  p o r y w ­
czo ,  a p r z y n a j m n i e j  ich n i eo s t róź no śc i  p r z y p i ­
s u j ą ,  że  d w ó c h  l u d z i  p r zy  tej spo so b no śc i  ż y ­
c ie  u t r ac i ł o .  S zyb k i e  p r z y w r ó c e n i e  spoko jno -  
ści z a w d z i ę c z a m y  r o s t r o p n o s c i , r o z s ąd kow i  i 
n i e ug i ę to ś c i  ch a r a k t e r u  Kap i t a na  p i e r wszego  
b a t a l i o n u  g r e n a d y e r ó w  rni l icyi mie j sk i e j ,  D on 
M a n u e l a  L i i z a i n n ,
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d on os i  jeszcze co nas t ępu je :  A ng l ik  p ew ie n  
nazwiskiem A n d e r so n ,  będący dawnie j  s ie rżan­
t em w 42 pólku górali ,  uwięz iony  został  w sku­
tek zaszłej skargi,  źe jednej  ci emnej  nocy  G r u ­
dniowej  r. z. n a  ul icach Madrytu miał  wo łać :  
N i e c h  żyje Karol  V !  i i nnych  do po do bn ych  
okrzyków zachęcać.  Będąc  spoko jnym i od  
wszelkiego podej rzenia  dalekim człowiekiem,  
n ie  pomyślał  wcale o zawiadomien iu  o swoim 
przypadku Posła  angie lsk iego ,  dopóki  n ie d a ­
w n o  t emu p rze z  Komissyą wojskową na  dwa 
lata na  galery skazany nie  został,  a to j edyn ie  
w skutek świadectwa j ednego żo ł n ie rza ,  który 
t egoż  aresztował .  Począ tkowo by ło  myślą 
P o s ła ,  użalić się na  oczywistą niesprawiedl i ­
wość,  ale z prze łożen ia  Mini st ra  wojny byłego 
G e n e r a ł - K a p i t a n a  Fre i re  p rzekonał  się dosta.  
t eczn ie ,  źe A n d e r s o n  na przypadek,  gdyby do  
rewizyi  sprawy przy iść miało,  więcejby i d ł u ­
żej w w ięz ie n iu  ucierpiał ,  aniżeli  na galerach.  
D la  tego obstając przy tem,  ze n ieprawnie  so ­
bie  p os tą p io no ,  nalega ł  na  Pana  Mart inez  de  
la Rosa  o ułaskawienie,  a to niezwłocznie  p o ­
żądany  wydało skutek,  przy czem P a n  Ma r t i ­
nez  p rzywięzywał  wielką ważność,  co także 
na  piśmie wyrazi ł ,  do szacunku Królowej  i rzą 
du  ku P a n u  Vi l l i er s ,  i do wspomnienia  wa le ­
cz nyc h  czynów 42 pó łku  w czasie wojny o 
n iepodległość.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 27. Maja.

Niektóre pisma wymieniają Pana  R i c h m o n d  
jako  j edneg o  z t rzech Mini st rów,  którzy wzg lę­
d e m  interessu i r landzkich dziesi ęcin p o d z i e ­
lają zdanie  mniejszości w M in i s t e r y u m ,  który 
dla t ego ,  jeżeliby większość przy swojem z da ­
n i u  u t rzymać się miała,  r azem z Pana mi  S tan­
ley i Sir I .  G ra h a m  z Min i s t e ryu m wystąpi.

W  I zb ie  wyższej  oznajmi ł  d z i s i a j  Markiz 
L o n d o n d e r r y , źe w poniedziałek  wnies ione 
będz ie  pytanie wzg lędem stósi /nkóv'  posejstwa 
W .  Brytani i  do Pe te rsburga ,  ile że L o r d  Hei-  
t e sburg i Sir Stratford C an n in g  od 1 S32, z P.°" 
sad swoich poselskich odwołani  zostal i ,  a j e ­
szcze  n ow ego  nas tępcy na ich miejsce n ie mia -  
no w an o .  H rab ia  Grey oświadczył ,  źa  w dn iu  
oz na cz o ny m  dosta teczną da od po w ied ź  i o d ­
rzekł  z względu na zadziwienie ,  jakie Markiz 
L o n d o n d e r r y  w ynu rzy ł  z przyczyny nag łego  
odwołania Xiecia L ie v e n  z u r zędu  poselskiego 
przy dworze W.  Brytanii ,  źe i on  także, co się 
zawsze okazywanych wy b o rn yc h  p rzymio tów 
tbgo Xię.cia dotyczy,  całkiem podziela  zdanie 
ś iache tnego  Markiza,  doda!  przecież,  źe odw o­
ła n ie  jego nas tąp i ło  w skutek objęcia przez 
n i ego  wyższego u r zę du  w Pe te r s bur gu .

Z  d n i a  2§. M a j a .
W  skutek nieprzyjęcia wniosków gab in e to ­

wych  względem spraw dziesi ęcin Angiel skich,  
oświadczyl i  min is t rowie Stanley i Sir  J a m es  
Gra ham ,  źe  się p od a j ą  do dymissyi .

Statek pa row y „ P i u t o “ , p o d  d o w ód z t w e m  
Poruc zn ik a  Sul l ivan,  s toczył niedaleko  B o n n y  
świe tną b i twę z okrętem h i szpańskim,  który 
się t rudn i ł  h an d le m  n iewolników.  Z a b r a n o  
ten okręt ,  a było na  n im 400 n iewolników.

D o no sz ą  ?  Mal ty pod  d. 29 Kwietnia,  iż Pan  
R ow le y  stoi t am ciągle z eskadrą swoją,  z ł ożo­
n ą  z okrętów: „C a l edo n ia ” , „ B r i t a n n ia , “  T h u n ­
d e re r " ,  „ E d i n b u r g h  „ M a la b a r “ , „ T a la v e r a “  i 
„ A l f r e d ” , które dalszych rozkazów oczekują .  
L u d z i e  na  nich n ie  p różnu ją ,  i ćwiczą się w 
strzelaniu.

V U t V t W V l W f b V W

Rozmaite wiadomości.
P o z n a ń .  —  D z ie n n ik  U r z ę d o w y  R e g e n -  

cyi Poznańskiej  z dn .  3. Czerwca  zawiera n a ­
przód ogłoszen ie  J W .  Nacze lneg o  Preze sa  
prowincyi  W2ględem wypisania składek towa­
rzystwa og n i ow eg o  za d rug ie  pó ł r ocz e  1S3*.
i za pierwsze pó ł rocze  1833 ;  po te m o-
g łoszenie  Konsystorza  prowincyi  Poznańskiej ,  
tyczące s ię  n o w eg o  u r ządzen ia  ob w o dó w  su-  
pe r i n t e n d e n t u r a l n y c h ; —  —  nas tęp n i e  og ło ­
szenia Król.  Re gen cy i  wzg lę dem  ja rmarków,  
które tu u m ie sz cza my :  „ N a  wniosek U r z ę d u
Radzczo - Z iemiańsk iego  powiatu M ię d z y r z e ­
ckiego z dnia 5. rn. b. ,  podaje  się do wiado­
mości  pub l i czne j ,  iż n az n ac zo n y  dla miasta 
Brojec  jarmark na  dzień 23d  Czerwca  r. b. dla 
zaszłych okol iczności ,  odbędz ie  się w dn.  16, 
Czerwca r. b.“  — „ P o d ł u g  don ies i en ia  U rz ę -  
du  Radzczo  Ziemiańskiego powiatu Szredzkie-  
go z d. 16. m.  b . ,  trzeci j a rmark w P o b i ed z i ­
skach,  p om im o us tanowien ia  go od nas  na  
dzień 30ty Czerwca r. b . s umie szczony  jest 
w niektórych  kalendarzach jako p rzypadający  
na dzień 3<bty L ipca  r. b. A ż e b y  z tej omyłk i  
drukarskiej n i e p o ro z u m ie n ie  nie  wyn iknęło ,  
podajemy do wiadomości  publ iczne j ,  iż trzeci 
jarmark w Pobiedziskach,  odbędz ie  się, wed łu g  
us tanowienia naszego,  w d. 30. Czerwca r. b . “ ;
 - p o t e m  obwieszczenia,  dotyczące się Wój -
towcz yzn y ;  — nareszeie don ies i en ie  o z a ­
pis i e,  i pochwały  przez Królewską R e g e n c y ą  
og ło sz one ,  które tu %v całości zamieszczamy:  
„Z m ar l i  J a n u  Franci szka z Biniewiczów m a ł ­
żonkowie Stankowie w Kempnie ,  t e s t am ente m 
z dn,  17. Kwietnia 1830. zapisali t a m e c z n e m u  
kościołowi katol ickiemu 70oTal .  i rocznią r e n ­
tę z 6 Ta l  , katol ickiemu zaś szpi talowi rocznią 
r e n t ę  z  j o  T al , “ — „ P a n n a  E m i l i a  Sczanie-
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c k a ,  dz i ed z i czk a  P a k o s ł a w i a  p o d  L w ó w k i e m ,  
wyst awi ł a  swo im n a k ł a d e m  m u r o w a n y  d o m  
szko ln y  w t e j że  wsi i u p o sa ży ł a  s z k o ł ę  t a m e ­
cz n ą  6 m o r g a m i  z i em i  i 8 m i u  s ąż n i am i  tw a r ­
d e g o  d r z e w a  w s z c z e p a c h .  N a d t o  s t a r a  s i ę  
o n a  ws ze lk i emi  sp o s o b y  o p o s t ę p  n a u k  w tej 
s zk o l e  i m ia no w ic i e  także  o u c z e n i e  dz i e w c zą t  
r ob ó t  r ę c z n y c h .  O b y  c z y n  t en  s z l ac he tn e j  
s zc zo d ro b l iw oś c i  dla r o zk r z ew ia n i a  o świa ty  l u ­
d u  zn a j d o w a ł  g o r l iw y c h  g dz i e i n d z i e j  n a ś l a d o ­
w c ó w . " —  „ P a n  W e s s e l ,  ap t e ka rz  w Z d u n a c h ,  
z j e d n a ł  sob i e  z n a m i e n i t ą  z a s ł u g ę  o k o ł o  t a m e ­
czne j  g m i n y  ew an g e l i c k i e j ,  a l b o w i e m  s t a r a ­
n i e m  j ego c m e n t a r z  tej g m i n y ,  k tóry  by ł  d o ­
tąd b e z  o g r o d z e n i a  , został  r ó w n i e  p o r z ą d n y m  
j ak t rwa l e  z b u d o w a n y m  p a r k a n e m  sz t aki e to -  
w y m  o p a s a n y ,  n a  który  P a n  W e s s e l  n ie ty lko  
z b i e r a ł  składki  u  swo ich  s p ó lo by w a te l i ,  a le  też,  
g dy  te o  w ie l e  n i e  by ły  d o s t a t ec zn em i ,  z n a c z n ą  
cz ę ść  ko sz t ów  z w ł a s n e g o  ma ją tk u  op ęd z i ł ,  
p o t r z e b n e  p r zy  b u d o w a n i u  fu r y  be zp ł a tn i e  d o ­
s t aw i ł ,  a p r ó c z  t ego  p i l n e m  d o z o r o w a n i e m  
wie l ce  się do  d o b r e g o  w y k o n a n i a  b ud o w l i  przy-  
ł oż y ł .  O b y  tak s z l a ch e t n a  go r l iwość  o b y w a ­
telska s t ała  s ię s i l ną  n a ś l a d o w a n i a  p o d n i e t ą . "

Z  W a r s z a w y .  —  W  d n i u  2 7 . M a j a  z szed ł  
z  t ego  świa t a śp.  JVV. O n u f r y  B r o m i r s k i ,  S t a ­
ro s t a  P łoc k i  i P ł o ń s k i ,  k a w a l e r  o r d e r ó w  O r ł a  
B i a ł e g o  i S. S t an i s ł a wa ,  o p a t r z o n y  S a k r a m e n ­
t ami  św ię t e j  w ia ry  ka to l i ck i e j ,  w 95.  r o k u  ż y ­
cia sw eg o .  Po zo s t a ł a  po  n i m  r o d z i n a  , n i e  
s a m a  t ylko o p ł a k u j e  z g o n  t ego  cz c i g o d n e g o  
m ę ż a ;  t o w a rz y s z ą  jej w t y m  w zg lę d z i e  J t c zn i  
j e g o  w ie lb i c i e l e ,  k t ó r ych  w m ł o d s z y m  wieku  
j e d n a ł y  m u  zas ług i  o by w a te l s k i e ,  a późn i e j  
c n o t y  w  zac i s zu  d o m o w e g o  po ży c i a  wykony.-  
n y w a n e .  Z a w ó d  p u b l i c z n e g o  s w e g o  życia  roz* 
p o c z ą w s z y  n i e g d y  O n u f r y  B ro m i r s k i  w o j s k o ­
w o ,  był  J e n e r a ł - A d j u t a n t e m  p rzy  boku  H e t ­
m an a  B r a n i c k i e g u ;  późn i e j ,  p r z y m io t y , s e r c a  i 
u m y s ł u  w n i m  j a śn ie j ące  sk łoni ł y  w s p ó ł o b y ­
watel i  do  o b ra n i a  go P o s ł e m  na  s e jm w 1776 
r o k u .  P a n u j ą c y  w ó w c za s  Kró l  S t an i s ł a w  A u ­
g us t ,  z w ró c iw sz y  u w a g ę  n a  p r a w o ść  o b yw a t e l ­
ską  m ł o d e g o  Pos ł a  i n a  w y k sz t a ł co n y  j e g o  u- 
mys i ,  c z ę s t eg o  do  d w o r u  swego  d o zw o l i ł  m u  
w s t ęp u .  Z a c h o w a ł  o n  i tu  w ła śc iwą  s o b i e , a 
p r z e z  ca ły  c iąg  d łu g i e g o  życia ,  n igdy  n ieods tę-  
p u j ą c ą  g o  n i e u g i ę to ś ć  cha r a k t e ru .  Naj śc i ś le j ­
s za  sp r aw ie d l i w ość  b y ł a  z a w sze  j e d y n e m  g o ­
d ł e m  wszys tki ch  j e go  dz i a ł ań ,  T y m  s p o s o b e m  
z j e d n a ł  sob i e  wzg l ędy  M o n a r c h y  s w e g o ,  k tó ­
r y c h ,  o bo k  w ie lu  i n n y c h  i t en  d a ł  m u  d o w ó d ,  
i e  g o  o z d o b i ł  o b u  o rd e r a m i .  W  u ż y w a n i u  
m a j ą tk u , ,  k t óry  p o  p r z o d k a c h  o d z i e d z i c z o n y ,  
s z a n o w n y  t e n  m ą ż ,  z n a c z n i e  powigkszy ł ,  tą

za w sze  r z ą d z i ł  s i ę  z a sad ą :  i żby  z n i e g o  k o r z y ­
stal i  i ci, k t ó r yc h  los  mn ie j  u po sa ż y ł .  R ó w n i e  
c h ę t n i e  udz i e l a ł  wspa rc i a  p r a w d z i w ie  p o t r z e ­
b u j ą c y m ,  jak n i e  o d m a w i a ł  p r zy tu łk u  s i e r o to m  
i n i e s z cz ę ś l iw y m .  P o d  w zg l ę d em  tow arz y ­
sk i ego  po ży c i a  po s i ada ł  on  s zc ze g ó l n y  da r  j e ­
d n a n i a  sob i e  u m y s ł ó w  i p r zy ch y l no śc i  l i c znych  
s w o ic h  z n a j o m y c h .  U w i e l b i a n y  zawsze  o d  
s w y c h  d o m o w n i k ó w  i s ł u ż ą c y c h , ' o d b i e r a ł  cią- 
g l ę ,  a s z cz e gó ln i e j  w o s t a tn i c h  ch w i l a ch  r o z ­
czu l a j ące  d o w o d y  ich z u p e ł n e g o  p o ś w ię c e n i a  
s i ę  i mi łośc i  be z  g r an i c .  O b r z ę d  p o g r z e b o w y  
o d b y ł  s i ę  z okaza ło śc i ą ,  tak s z a n o w n y m  z w ł o ­
k o m  p rz y n a l e ż n ą .

Z e  L w o w a .  —  U c z o n y  W ł o c h ,  P r o f e s s o r  
Ci atnp i ,  kor zys ta j ąc  z e  sw o je g o  p o b y tu  w Rus-  
syi  i P o l s ce ,  w yd a j e  w  s w o im  o j czys tym j ę z y ­
k u  we F l o r e n c y i ,  w d r u k a r n i  A l l e g r i n i e g o  
i M a z o n i ,  n a d e r  w a ż n e  d la  o b u  t ych  k r a jów  
d z i e ł o ,  pot l  t y t u ł e m :  L a  b ibliografia  critica
delle antiche reciproche i t. d.  (Bibl iograf i a  k ry ­
t yczna  o d a w n y c h  s t ó su n ka c h  n a u k o w y c h ,  a r ­
t y s ty cz n yc h  i t. d.  z R os sy ą  i Po l ską . )  Dz i e ł o  
to sk ł adać  s ię b ę d z i e  z o ś m i u  o d d z i a ł ó w ,  a 
w  p i e r w s z ym  zawar t a  b ę d z i e :  W i a d o m o ś ć  o  d a ­
w n y c h  d r u k ac h  i r ę k o p i s m a c h ,  t yczących  s i ę  
tych kra jów,  p i s a ny ch  p r z e z  W ł o c h ó w ; w 2 g i m  : 
dz i e ł a  W ł o c h ó w ,  o g ł o s z o n e  w P o l s c e ,  i P o ­
l a k ó w ,  we  W ł o s z e c h ;  w 3 d m : w ia d o m o ś c i  
o  p i s a r zach  kl as sycznych  ł a c iń sk i ch  i włoski ch ,  
d r u k o w a n y c h  a lbo w r ę k o p i s m a c h ,  t l ó m a c z o -  
n y c h  i o b j a ś n i a n y c h  w P o l s c e ;  w . ą t y m : w ia ­
d om oś c i  b iog r a f i c zne  o p i s a r za c h  i i n n y c h  s ł a ­
w n y c h  m ę ż a c h  włosk i ch ,  r óź ne n i i  czasy w P o l ­
s ce  i w R oss y i  b a w i ą c y c h ;  w 5 t y m : dz i e ł a  
n a u k o w e ,  t eo l og i c z ne  i t. p. j e z u i t ó w  włoski ch  
w Pols ce  i R o s s y i ;  w ó ty r n :  o a r t ys t ach w ł o ­
ski ch  w P o l s c e  i R o s s y i ,  o  ro ssy jskich  i p o l ­
sk i ch  w e  W ł o s z e c h ;  w 7 t n y m :  w ia d o m o ś c i  
l i t e r ack i e ,  h i s t o r y c z n e ,  d y p l o m a t y c z n e ,  h a n ­
d lo w e  i t. d. z n a l e z i o n e  p r z e z  au to r a  o t ych  
k r a j a c h ;  w  8m y m :  w ia d o m o ś c i  o  ks iążkach 
d r u k o w a n y c h  i r ę k o p i s m a c h  w  i n n y c h  n a r z e ­
czach s ł a w i a ń s k i c h , p i s a n y c h  we  W ł o s z e c h ,  
a p r z e c h o w y w a n y c h  w ks i ęg o zb io r a ch  W a t y ­
k a ń s k i m , I . a u r e n t y ń s k i m ,  A m b r o z y j s k i m  i w i n ­
n y c h  włosk i ch .  A u t o r  p r a co w a ł  lat  s ze snaśc i e  
n a d  t e m  w a ź n e m  i l i t e r a tu r ze  n a sz e j ,  r ó w n i e  
j ak  i n n y m  s ł aw ia ńsk im ,  tak n a d e r  p o ży t e c zn e r n  
d z i e ł e m .  Co d o  Po l s k i  i R os s y i  tak s ię w y ­
r aża  w d r u k o w a n y m  p r o s p e k c i e :  „ O b a  te s ł a ­
w n e  i w o j e n n e  n a r o d y ,  p r z en o s zą c  na dew szy -  
s t k o ,  p o d o b n i e  R z y m i a n o m ,  chw a łę  rycerską,  
p r z y z n a w a ł y  W ł o c h o m  p i e rw sz eńs two  w n a u ­
ka c h  i ' s z t u k a c h  i r ó w n i e  R z y m i a n o m ,  p o d r ó ­
ż u j ą c y m  d o  G r e c y i ,  uda wa l i  s i ę  Po l a c y  d l a
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nauk do  krajów włoskich." S ławne akademie  
Padewska i Bonońska l iczyły tysiące Polaków 
między uczniami  swoje tn i ,  którzy dla greckiej  
i łacińskiej l i teratury szczególniej  j e  odw ie ­
dzali.  Nie  było wtenczas pana polskiego,  któ­
ryby się o godność doktorską w akademi i  P a ­
dewskiej  n ie  ubiegał  (che non ambisse tTessere 
laureato'). N ie  rnało Polaków było w wiekach 
d aw n y c h  Rek to rami  i nauczycie lami  w tej aka­
demi i .  Włosk ie  biblioteki i archiwa w W e -  
necyi ,  Bononi i ,  Florencyi ,  Rzymie,  Neap o lu  
na pe łn io n e  są pamiątkami ,  pozostałem! po s ła­
w n y ch  Polakach i podobnie  Polska była b o ­
gatą w takież zabytki  włoskie.  K tóżby z nas 
n i e  życzył  sobie dzieło to,  tak ważne dla l i te­
ratury nasze j ,  posiadać wkrótce w j ęzyku o j ­
czys tym?  ( R o z m .  L w . )

A u t o r  ro6syjski M.  Go go l  pracuje już  od 
lat pięciu n a d :  , ,Historyą Kozaków Małej -  
Rusi .  “

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Ut w o rz on a  przy r o zdr ob n ie n i u  folwa iku 

Ma nie w o,  powiatu Obornickiego ,  g łó w n a  p o ­
s a d ą ,  3 mile od Poz nan ia ,  milę od Obornik 
i Mu ro w an e j  Goś l iny ,  po  nad  samą War tą,  
zawierająca

w ogrodach  i ziemi  ornej  511 mó rg  173 [Hpr.
ł ą k ......................................   30 = 92 s
pastwiska  ............................ —  * 30 ń
miejsca na podwórze  i

pod  budynki  . . .  11 i  84 -
ogó łem 554 mor g  i g Q p r .  

ma być z wyższego rozporządzen ia  przedaną.
L icytacya odbędz ie  się na przedaż ty tu łem 

własności  i na dzierżawę wieczystą.  Na  p rzy­
padek przedaży tytułem wolnej  własności  wy­
nosi m in i m u m  ceny kupna,  która się podnies i e 
p rze z  licytacyą,  4200 Tal . ;  w p r zyp ad ku  dz ie­
rżawy wieczystej  u s t an ow ion e  jest  m i n i m u m  
w k u p n e g o ,  włącznie kanonu  w {  na kapi tał  
ob ra c ho w a n eg o ,  na 1680 T a l . ,  a opłacanym 
być mający kan on  roczni  wynosi  140 T a l .

Ce le m al ienacyi  drogą licytacyi in  plus  w y ­
znaczyl iśmy termin na

d z i e ń  2 4 1 y C z e r w c a  r. b. 
z połudn ia  o  godz inie  3ciej w naszej  wielkiej 
I z b ie  sessyonainej  p rzed P a n e m  N a u m a n n ,  
As sesso rem Regencyi .

Każdy l icytant  winien w te rmin ie  z łożyć kau- 
cyą na 500 Tal .  go towizną  lub w pruskich obli- 
gacyach krajowych.  —  P rz yde rze n ie  od  nas  
zawisło;  t rzech najwięcej  of iarujących ob o w ią ­
zu je  su m m a  przez nich pod an a  do  t r zech  dn i  
po te rmin ie  l icytacyjnym,

A nsz la g  dochodów z kar tą ,  to samo szcze­
g ó ł ow e  warunk i  l icytacyi mog ą  być codziennie  
w zwycza jnych godz inach  u r zę d o w y c h  w n a ­
szej Registraturze prze jrzane .

P oz n ań ,  dnia 31. Maja  1834.
K r ó l e  w s k o - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W yd z ia ł  poborów s t a ły c h , d ó b r  i lasów rzą-  
____________ d ow ych .  _________

P R O C Ł  A M A.
Należące  do  pozostałości  n iegdy  Kasztelana 

Józefa Jaraczewskiego,  respective w Szredzkim 
i Szremski in powiecie po łoż on e  dobra  Z a n i e ­
m y ś l  z przyległościami,  Chwałków i Kołac in,  
ma ją  być w skutek wnio sku  in teresentów ty m ­
czasowo na trzy lata od S. Ja n a  r, b. w 5. klu­
czach w d rodze  publ iczne j  l icytacyi najwięcej  
dającemu w dzie rżawę  wypuszczone .

Wyznac zy l i śmy  więc t e r m i n a  l icytacyjne 
p r z e d  Deleg ow any m A s s e s s o r e m  Sądu Na j ­
w y ż sz eg o  A p p e l l a c y j n e g o  L e h m a n n  w Iz b ie  
pos iedzeń  n as zy ch  do w y d z i e r ż a w i e n i a :

1) dóbr  Jeziora  wielkiego i ma łeg o  z folwar ­
kiem H a m m e r  i przyległościami  na

d z i e ń  18.  C z e r w c a  r. b,,
2) dóbr ł a s z k o w a , L o ry n k i  i W i n n y  z  przy­

ległościami na
d z i e ń  i 8. C z e r w c a  r. b.,

3) dóbr  Polwicy  i L u b o n i  z p rzyleg łośc iami
na d z i e ń  i g .  C z e r w c a  r. b.,

4) wsi Kępy  z przyległościami  na
d z i e ń  2 i • C z e r w c a  r. b.,

5) dóbr  Chwałkowa i K o łac in  z p rzy le g ło ­
ściami na

d z i e ń  21.  C z e r w c a  r. b., 
każdego dn ia  o godzinie  10. p r zed  po ł u dn ie m,  
i za pozywamy do t e rm inó w tych o ch o t ę  dz ie ­
rżawienia mających,  nadmien iając,  iż warunki  
dzierżawne w Reg is t r a tu rze  naszej  lub  u  U r .  
Ogrodo wic za  Kommissarza  sprawiedl iwości  
mogą  być przej rzane.

P o zn ań ,  dnia 26. Maja 1834.
Królewsko-Pruski Śąd Ziemiański: 

Z A P O Z Ę W  E D Y K T A L N Y .
D n ia  n .  Maja 1827. r. w poża rze  tute jszym 

nas tępujące  dokurnen ta  zgorza ły :
j )  Ob iigacya nota ryalna  J a n a  B o g u m i ł a  J  o- 

k i s z  z dnia 22. G ru d n i a  1814- r. z której  
na  wójtostwie teraz P ro fessorowi G ra ng e  
n a l eź ąc em ,  w N ie t o p e r k u  p o d  l iczbą 20, 
p o ł o ż o n e m ,  R u h r .  I I I .  N o .  2. Tal .  240 
dla kościoła katolickiego w Kaławie wraz 
z p rowizyą po  5 od sta in t ab u lo wan em i  
zostały.

2)  Obi igacya p rzez K u r z h a n a  mieszczani­
na  tu te jszego ,  dla zm ar ł ego  Burmis tr za  
Spil lera n a  s u m m ę  T a l .  300 wystawiona,
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a przez ostatniego pod tin. 15. Grudnia  
1824. r. na farbierza E g e r  zlana, która ce­
lem  intabulacyi do akt hypotecznych  grun­
tu tutaj pod liczbą 226. p o łożon ego  za­
meldowaną została. Datum tej obligacyi 
podanem być n iem oźe  i takowa zaginęła  
wraz z aktami hypotecznem i.

W sp om n ien i  ostatni właściciele rzeczonej  
obligacyi pokwitowali z odebrania i zezwolili 
na zmazanie summy. L e c z  ponieważ doku- 
menta produkowanemi być nie m o g ą ,  wzywa­
ją się  wszyscy ci,  którzy do nich i resp. do  
Eumm zmazanemi być mających, jako właści­
ciele, cessyonaryusze, posiedzicie le zastawnych  
lub innych listów pretensye mają, ażeby się 
w przeciągu m iesięcy trzech, a najpóźniej  
w  terminie na

d z i e ń  29.  S i e r p n i a  r. b. 
przed W n y m  Eorestier Sędzią Ziemiańskim tu 
naznaczonym  zgłosili ,  inaczej z takowemi z na­
ło ż en iem  im w iecznego  milczenia naprzeci­
wko posiedzicie lom  gruntów zastawnych, z o ­
staną wyłuszczeni i z amortyzacyą wyżej wspo-  
m nionych instrumentów i  resp. zmazaniem  
surnm z takowych w księgach zaintabulowa- 
nycb będzie niezawodnie postąpiono.

M iędzyrzecz,  dnia 20 Marca 1S34•
K r ó l ,  Pr. S ą d  Z i e m i a ń sk ?■

O B W I E S Z C Z E N I E .
H andierz J s a a k  J a k o b  ze L w ów ka p. P, 

i jego Narzeczona J e t t e  Ś l i w i ń s k a  z tam- 
tąd, przed ich zaś lub ieniem , w dniu dzisiej­
szy m u nasprzyj |tem  układem, wspólność m a­
jątku i dorobku wyłączyli.

Buk, dnia 5 - Marca i 834»
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

Na pierwszą hypotekę gruntu leżące­
go w środku miasta- P o z n a n i a ,  ofa- 
xow anego na 8000 Talarów, a w  Kassie 
ogniowej ną 7000 przeszło Talarów za­
b ezp ieczonego ,  życzy  właściciel poży­
czyć od 3 do 4000 Talarów z procen­
tem po 5 od sta. Kogoby to intereso­
wać m o g ło ,  niech raczy z a p i e c z ę t o ­
w a n ą  d e k l a r a c y ą  swoją złożyć, pod 
adressem: G. b. w Expedycyi Gazet  
W . Dećkera i Spółki w Poznaniu.

Mój nad Berlińską szoseą pod N r, i o o  p o ło ­
ż o n y  wiatrak wraz z domem pomieszkalnym  
i  przynaleźytośeiami mam zamiar z wolnej rę­

ki sprzedać. Bliższe warunki jestem każdego  
czasu gotów  udzielić mającym chęć nabycia 
w spom nionego  wiatraka.

P o zn a ń ,  dnia 6. Czerwca I834.
J o z e f  B a g u c k i.

X
x  Z  odwołaniem  się do naszych, rozseła- x  
x  rtych po mieście uwiadom ień , mamy ho x  
x  nor donieść n iniejszem  najuniżeniej Wy- x  
x  sokiej Szlachcie i Szanownej Publiczności, x  
x  że znow u przybyliśmy do Poznania z to- x  
x  warami optycznem i naszej własnej fabry- x  

kacyi i takowe na przedaź, za stałe ceny, >• 
już wystawiliśmy. ■£.

Upraszamy zn aw ców , m iłośn ików, ax
£3 szczególniej potrzebujących okularów, aby 

się o dobroci naszych instrumentów,  
x  zwłaszcza okularów robionych z szkła >> 
x  frauenhoferskiego, pereskoptycznie szli- x  
x  fowanego, naocznie przekonać i nas swo- x  
x  jem zaufaniem zaszczycać raczyli, x
x  Mieszkanie nasze jest ,  "jak wiadomo, x  
x  w H ote lu  Saskim po,d Nr. 5., gdzie nas x  
x  w każdej dnia godzin ie  zastać można. x  
x  Na żądanie udajemy się  do pomieszkań  
£3 szanownych Interessentów.

K r i e g s m a n n  i S p ó l k a ,
Optycy z Bawaryi, 

mieszkający w  Magdeburgu.
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Spacer wozem.  — Z  natury powabną, \  mile-  

czki na wschód odległą okolicę Poznaniaj zw ie­
dzać można za wynagrodzeniem  woźnicy 2  sgr. 
od osoby, który od d, 8. Czerwca r. b. stać będzie  
co niedzielę o 7. zrana i 2. z południa naprze­
ciw bramy Bergera plantaźów na Berdychow ie.

Ce n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D n ia  2 . Juni X834*

L ą d e m :  T al. śgr. fen . T ał. fgri fen.
Pszenica . . I  8 9 i  —  —  —
Zyto . . .  I —  —  -  —  2 9 5
Jęczmień wielki —  20 —  -  —  —  —
Jęczmień mały —  20 —  -  —  —  —
Owies . . .  —  23 9  -  —  19 3

W o d ą :  T a l. śgr. fen . T ał, śgr. fen .
Pszenica (biała) i  20 —  i 1 1 7  .6
Zyto . . .  1 2 6 -  t —  •—
Jęczmień wielki —  25 —  -  —  17 6
Jęczmień mały —  —  —  -  —  —  —
Owies . . . - — 21 3 -  —  17 6
Groch . . .  1 7 6 -  —  -— —
Kopa słomy . 9 10 —  -  7 —  —-.
Cetnar siana . 1 5  —  -  —  20 —


